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Tragiczna Śmierć w nurtach stawu. 
M-lefni chłopiec ufonął podczas kąpieli v stawie m Stokach 


 Asty oddział straży ogniowej przez osiem godzin 
Eis === szukał ciała topielea. 


Łódź, 28 czerwca. 

RZS wczorajszym zdarzył się w 
Łodzi wypadek, który z jednej strony 
wywiera potężne wrażenie swym trafgiz 
mem, z drugiej zaś — winien być groż- 
nem memento dla tych wszystkich, któ- 
rzy lekceważąc sobie własne życie, ko- 
rzystają z niedozwolonych miejsc kąpie- 
lowych, 

Piętnastoletni syn tramwajarza, tie 
czeń szkoły powszechnej 


Tadeusz Staniewski, 
zamieszkały przy ul. Nowej 3, wracając 
w dniu wczorajszym o godzinie 10-ej zra 
na ze szkoły do domu, zatrzymał się 
przed stawem zamiejskim w Stokach. 

Ppał był nieznośny, Staniewski 
chciał więc uczcić pierszy dzień waka- 
cyjny orzeźwiającą kąpielą w staris 

Rozebrał się szybko i 


wskoczył do wody. 

Staw w Stokach „pochłonął już: nieje. 
dną ofiarę. 

Niedawnó — bo przed tygodniem — 
wyciągnięto stamtąd trupa jakiegoś męż 
czyzny, który wyszedł z domu zdrów, 
zażył kąpiefi w stawie, 

natrafił na głębię i utonął, 

Dno stawu bowiem jest nierówne, 
głębokości dochodzą w niektórych miej 
scach do 18-tu metrów. 
nietrudno więc stracić życie w zdradziec 

kich nurtach otchłani wodnej, 

Stanięwski nie wiedział, niestety, © 


tem i nie bacząc na to, że woda o tej po 
rze była jeszcze zimna, 


począł próbować sztuki pływania. 


Początkowo udawało mu się to bez tru- 
dności, ale po pewnym czasie gdy chło- 
piec odpłynął od brzegu, 

zabrakło mu sił 


wobec czego młodociany pływak zatrzy 
miał się w miejscu, by oprzeć się o grunt. 

Stanął jednak w niebezpiecznem 
miejscu, 

Opudał coraz niżej. Woda dosięgała 
już do podbródka. 

Nadłudzkim wysiłkiem starał się 
wypłynąć z głębi. Bezładnie trzepotał 
rękoma, 

nie tracąc jeszcze przytomności 


i nadziei na ratunek. 


Wzywanie pomocy było bezcelowe. 

Q tej porze w tej okolicy nie było a- 
ani jednego przechodnia. 

Powoli opuszczały go siły. Ciało 
wskutek utraty sił stawało się coraz 
cięższe. Woda ściągała go na dół... 

M Rozległ się przeraźliwy krzyk toną= 
cego chłopca. 

Po chwili 
wody. 

Ale jeszcze nie zrezygnował z życia. 

Wyciągnął się raz jeszcze, wytężył 


znikł pod pówierzchnią 


wszystkie siły starając się podskoczyć 
do zgóry. 

Nad powierzchnię wody wydostała 
się tylko 

ręka chłopca, 
którą zauważył jakiś przechodzic. 

-Natychmiats zaałarmowano okolicz- 
nych mieszkańców, którzy pośpieszyli 
chłopci z pomocą. 

Kilku pływaków rzuciło się do wo- 
dy. Wysiłki ich były daremne — 

chłopca już nie znaleziono. 

Nad stawem zebrał się tłum ludzi. 
Nikt jednak nie pomyślał o wezwaniu 
straży ogniowej. Przypuszczano, że 
chłopca uda się uratować bez pomocy 
strażaków. 

Całą godzinę zmarhowano na poszt- 
kiwania. 

O „godzinie 1-ej zaalarmowano do- 
piero X. oddział straży ogniowej, który 
Przyj pci na miejsce wy- 
padkii ` 
ze s skolmówd. p. Maksem Koónem. 

SAR pracowali niezmorđowa- 
która, „niestety, polegała jaż tylko na 


zza 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


‘gon, sądzono więc, że może pod wago- 
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poszukiwaniu ciała. 
Mimo wytężonych wysiłków nie 
można było chłopca odnaleźć. 
Strażacy pracowałia niezmordowa- 
nie 
przez osiem godzin 
d 1l-ej do godziny 7-€j wieczorem. 
W stawię był zatopiony stary wa- 


nem  ugrzęzło ciało nieszczęśliwego 
chłopca, lecz į tam go również nie zna- 
leziono. 

Dopiero po ośmiogodzinnej pracy wy 
dobyto topielca z głębokiego dołu. Za- 
wiadomiony 6 wypadku ojciec Staniew- 
skiego przybył nawpół przytomny na 
miejsce wypadku, a widząc, że o ratun- 
ku nie może już być mowy, 

zemdłony padł na ziemię. 

Ocucono go i dorożką POWO 
do domu. 

Tragiczny ten wypadek PN w 
całej okolicy potężne wrażenie. 

Staniewski otrzymał w dniu dzisiej- 
Szym promocię | za kilka dni miał wy- 
jechać na w ieŚ. 


Oryginalny morderca 
Dwa razy przyznał się do zbrodni, chociaż ich 
nie wić”: 


Wiedeń, 23 czerwca. 
(Specjalna slużba telegr. 

Z Preszburga donoszą ò wykry.iu 
przez tamtejszą policję ohydnego mor- 
du, którego ofiarą padła prostytutka Ró 
ża Kuczera. 

Zwłoki jej znaleziono za miastem, 
ukryte w gęstych krzakach. 

Jako domniemańgo sprawcę morf- 
du, aresztówano znancgo również i na 
w iedeńskim: gruncie włamywacza, nic- 
jakiego Getiryda Piszczeka z zawodu 
rysownika budowłanego. Poszlaki . .- 
brane w czasie śledztwa przez policiy, 
wskazują na to, że Piszczek zamordo- 
wał Kuczerę w celu zysku, gdyż ta po- 
siadała przy Sobie znaczniejszą kwotę 
pieniędzy, 

W związku z tem pisma wiedeńskie 
dónoszą, ż aresztowany Piszczek, jest 
królem tamtejszych włamywaczy i 72 
nazwisko jęgo było w swoim czasie 
głośne z powodu 

zamordowatia jubilera 
Ałeksandra Pollaka. 

W mieszkaniu Piszczeka odnalezio- 
no wówczas więszą część zrab. 
nych klejńotów i kosztowności. Później 
dopiero okazało się, że istotnym morder 
cą jubiłera był kupiec wiedeński, niejaki 
Francisżk Weiss. 

Jako fakt szczególnie cliarakterysty- 
czny i ciekawy pishra przy pomini, ? 
w killa tygodni po zamordowariu Pol- 
laku, Piszczek: zgłosił się na policję i 
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„Espręssu) 


is- 


wrzedwka 
nażwiszderi | Gu ch 3 
Cxkazało się jednak, że Gurt zgira? 
śmiercią sairobójczą. Pisma przypusz- 
czają, że Piszczek jest człowizkie:n nie 
normalnym. 
Do ostatniej zbrodni t. j. zab stwa 
Kuczery nie przyznaje się. 
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Połak uratfowa« dziecko 

z płonącego statku. 

Gdarisk, 27 czerwca, 

Dziś o godz. l-ej w poł. eksplodo- 
wa? w basenie portowym w Gdańsku 
zbiornik benzyny statku motorowego 
„Falke“ z Wiednia, Statek ten należał do 
imotorówek, przeńrycających spirytus z 
wolnej strefy portu gdańskiego. Repe- 
racji statku dokonywała nie stocznia 
gdańska, lecz inna firma, której mecha- 
nik podcza$ eksplozji został wyrzicony 
ze statku na brzeg i zabity na mieiscu, 
Kiiku ludzi odniosło ciężkie rany. 

Polski student politechniki gdańskiej 
p. Jarmułowicz, który znajdował 
wówczas w stoczni gdańskiej odznaczył 
się zaszczytnie w akcji ratunkowej, 
Ewie kobiety, które w czasie eksplozi! 
znajdowały się na statku, skoczyły na 
brzeg, ratując życie, W kajucie statku po 
zostałą dziecko. Akademik Jarmułowicz 


Bohalerstwo studeni a. 


się | 


Sejm już otwarto, 
Lecz czy było wartot 


Tium posłów ryczał, Sapał, 
Płomiernne głosił mowy: 

— Do pracy czujem zapał! 
Otwórzcie gmach sejmowy! — 


„GALVAD ZE, 


Udy przyszło z2$ WeZzwate 

Stawienia się na forum, 

— Na pierwsze głosowanie 

Zbieraito z trudem quorum. W.D. 
OEDOOODOGOOOOOOOCOOLOOOOOCANOCE 


Giwainy Książę 
ratował tonacych na roze 


burzonem jeziorze. 
Berlin, 28 czerwca. 

Trzech ucziiów giriazium w Szwd 
tin wybrało się w czasie siinej burzy nad 
wycieczkę łodzią po jeziorze w kierun 
ku Bad Kielnen. W pobliżu zamku Wa: 
lierad, który jest siedzibą b. księcia ni 
cklenburskiego, łódź zaczęła tonąć, tal 
że jeder z uczniów a mianowicie Still 
fried skoczył do wody I popłynął do brzą 
gu w celu sprowadzenia tonacym koleż 
goni pomocy. Udał się on natychmiasł 
do zamku, gdzie spotkał wychodzącega 
księcia. Ten, dowiedziawszy się e opre+ 
sji młodych żegłarzy skoczył natyciy 
miast do łodzi motorowej, chcąc pospię 
szyć z pomocą. Silna burza, która łodzią 
uczniów rzucała jak łupiną utrudniała 
iednag ratowniczą akcję. Nadomiar mie» 
szczęścia zepsuł się w łodzi motorowej 
sięr, W krytycznym jednak  momencią 
nadpłynął parostatck „Obotrit”, któremi 
udało się wyratować zarówno ucztiiów 
jak ì} odważnego księcia. 


sed doraźny w Kownie 


nad polakami, rzekomo uprawia 
jącemi szpiegostwo, 

\ Ryga, 28 czerwcem 

Z Kowna donoszą, iż ukończono tam 

śledztwo przeciw grupie aresztowanych 


polaków, których oskarża się o szpile: 
gostwo. i 
Oskarżeni, których nazwiska trzył 


mane są w tajemnicy, staną niebawenł 
przed sądem "doraźnym. Grozi im karą 
śmierci. | 
CRIT EE AE S EE WERE 


zaraz po pierwszej eksplozji skoczył ną 
pokład statku, potem do kajuty, gdz 
znajdowało stę dziecko I wyskoczył 
niem ze statku w chwiił, gdy nastąpitd 
druga eksplozja zbiornika benzyny â 


tek zniknął pod wodą. 4 
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W Kremonie został odrestaurowany pięknypałac starożytny, w którym mieszczą się władze municypalne. 


_Co jest 


= 
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Paryżu? 


Wielka „wystawa mód“ na wyścigach.—Suknie i kostjumy białe. 


„Na wielkich wyścigach w Auteuil, 
zbiera się cały elegancki Paryż į bogaci 
cudzoziemcy przybyli ze wszystkicli 
stroi Świata, Jets to zarazem wystawa 
toalet, do której tygodniami naprzód 
(przygotowują się gorączkowo najwięk- 
si krawcy i modystki paryskie. To też 
gdy nadejdą „wielkie dni* pole wyści- 
gowe zakwita, jak najcudniejszymi egzo 
tycznymi kwiatami, elegantkami z wy- 
sokiej arytiosracji i z półświatka, rywa 
Jizującymi z  miljarderkami amerykań- 
skimi w bogactwie barw i toalet. 

Toalety na wyścigach są. dwojakie. 
Jedne panie uważają nie bez słuszności. 
že wyścigi to rozrywka sportowa, do 
której należy zastosować toaletę. Stad 
wiele spódniczek plisow. i jumprów. Są 
one jednak tak strojne i oryginalne, że 
trzeba byłoby uważać je za ubranie na- 
prawdę spórtowe. Spódniczka plisowa- 
ną obszyta jest u dołu koronką haftowa= 
ną kolorem harmoniihym z jumprem. 
| Ten zaś zrobiony jest z siatki jedwabncej 
naszytej perelkaini, przypominającej 
stare sakiewki haftowane w kwiaty o 
|zblakłych barwach, Uzupełnieniem stro 
ju jest płaszcz, prostego kroju ze skóry 
i mały kapelusik filcowy. 

_ Obok tych kombinacji o paradoksal- 
nej wrosłocić widzi się znacznie więcej 
,sukiet strojnych, powiewnych, z lak- 
kich materiałów, jak koronka crepe de 
Chine, żorrżetta, mousseline de soie, w 
kwiaty, wzory, lub gładkich, pracowi- 
cie Szytych w niezliczone fałdki i pliski. 
=~ Zarówno na wyścigach w Chantilly 
iak iw Auteuil przeważają jednak w 
tym roku - 
i suknie ikostjumy białe 

į moda ta przenosi się ma płaże mor- 
akie i do miejsc kąpielowych. Jest ona 
zresztą najbardziej polecenia godną. Cóż 
ładniejszego i praktyczniejszego na g0- 
race dni, jak materjal biały, odbijający 
promienie słoneczne, dystyngowany i 
dla każdego wieku odpowiedni. Suknie 
Diałe.ni są przybrane żadnym kolorem. 
Co najwyżej pasek z cienkiej skórki w 
delikatne prążki różowe i niebieskie. 

M Dia kontrastu z sukńiami białymi wi- 
dzi się wiele toalet czarnych, nie tak 
może praktycznych na lato, ale bardzo 
dystyngowanych, ożywionych szalami 
bardzo kolorowymi. Wiele też kombi- 
nacji czarnego z bladoróżowem, czarne- 
(go zbiałem i naodwrót białego z czar- 
nem. Pó, 

Powiewnym suknipm towarzyszą 
h płaszcze bardzo strojne, 
dające przeważnie mało ciepła, o ile są 
zrobione z lekkiego jedwabiu, bardziej 
odpowiadające celowi z miękkich weł- 
nianych materiałów. Naiwiększe powo- 
dzenie mają płaszcze z kashy jednoko- 
lorowei podszyte materjałem dobranyin 
do sukni. Ciekawe są też płaszcze do 
wkładania na obie striny z lekkiej „mou 
slikasha'* podbite popeliną I lekko plisa- 
wane. Niektóre okrycia mają 
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kołnierze z futra nisko strzyżonego 
w różnych kolorach, ale naogół futro u- 
stąpiło miejsca strusim piórom, tak pod- 
boszącym wdzięk niewieści i har jioni- 
zującym z lekkimi materjałmi, z mster- 
nymi zabaweczkami jakimi są tegorocz- 
ue parasolki również z piór i gazy, ż 
Awiatami wreszcie przypinanymi do suk 
ni w formie małych wielokolorowych bu 
kiecików. 

W'ele nowości przygotowały też na 
wyścigi modystki paryskie. Obok ira- 
lych kaoelusików ukazały się duże „ca- 
relines* i „canotiers* z grubei słomy 
czarnej lob geanatowej zaledwie przy- 
ezdobione jakimś kwiatem, klamrą, Ko- 
kardką z iakleionych piórek, lub otoizo- 
te wstążka. Kwiat na kapeluszu jest z 


„Berliński „Rul“ zamieszcza ciekawy 
astykuł, którego aitoren „ust rosja- 
emigrant, przebywający od ośmiu' lat w , 
Chińach i-w Japonii, Artykuł zajmuje Się | 
sprawą chińską, a duża jego część polí 
święcona jest stanowisku Japonii wzglę- | 
dem chińskiego zagadnienia. Na podsta- į 
wie tego artykułu można wytworzyć | 
sobie o niem następuajce wyobrażenie: -4 

Japońja po zakończeniu wojny Świa-, 
towej rozpoczęła b. intensywne przygo í 
towania do zbrojnego konfliktu ze Sta-j 
nami Zjednoczonemi, który miał na celu; 
zawładnięcie przez państwo mikada sł 
merykańskieni wyspami Filipinami. 

_ Wielka wojna przyniosła Japonii 

mnóstwo korzyści. Nagromadziła ona 

bowiem olbrzymię iłości złota i walut, 

za które Sprzedawała sojusznikom a 

szczególnie Rosji rrzybory wojskowe, 

a pozatem zakupiła w Rosii na nadzwy- 

czaj dogodnych warunkach kolosalne 

zapasy produktów spożywczych. któ-; 
re zostały zamiagazynowane. Te więc o- | 
koliczności pozwalały Japonii na zórga- ; 
nizowanie w dogodnych warunkach za- 

mierzonej kampanji. Przygotowania 

zbrojne były na wielką skalę, a specjal- 

ną uwagę poświęcono rozbudowie floty 

wojennej i transportowej. 

Dzięki ogromnej pomocy rządowe: 
produkcja prywatnych przedsiębiorstw 
budowy okrętów wzmagała się w spo- 
sób fenotnenalny. 

Wojowniczym tym planom położyło | 
koniec trzęsienie ziemi, którego 
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Bardzo strojne płaszcze. —Bukieciki przy sukniach, Amerykanki 
zarzucają modną szczupłość i marzą o biustach. 


filcu, ze skóry, a nawet bywają kwiaty 
zrobione z muszli. Na niektórych „ca- 
pelines* widzi się skromną torsadę z 
wstążek świetlących w dwuch kolo- 
rach. 

Na zakóńczenie nowina pochodząca 
z za Oceanu. Amerykanki, które były 
inicjatorkami dzisiejszej 

mody sylwetek szczupłych 


i wydłużonych mają podobno dość nie- 
ustannych wyrzeczeń, chcą jeść i pić 
dowoli, a tęskny wzrok zwracają do 
Venus imilońskiej, zamierzając na przy- 
szłość z niej brać przykład. Marzą o 
„dawno niewidzianych blustach 


i wydatnych biodrach, a amerykanie po- 
dobno też są „nie od tego". 


Trupy żołnierzy naautach 
Niesłychana karneść japońskiego 
żołnierza zachęca rząd w Tokio 
| do marzeń o podbojach. 
Gdyby nie trzęsienie ziemi w` Japonji wybuchłaby 
- wojna z Ameryką o Filipiny. 


75-proc. nagromadzonych 
/'/ zapasów ! 
a sw. Nagassaki zniszczone zostały naj- 
większe. przedsiębiorstwa okrętowe i 
wszystkie, znajdujące. się w dokach ło- 
dzie podwodne.. Podbój Filipin pozostał 
więc w sferze marzeń narazie przynaj- 
mniej nieziszczalnych i ta właśnie oko- 
liczność spowodowała zwrócenie się 
oczó w.aponiji na cel bliższy — Chiny. 
W umysłach Japońskich mężów stanu 
powstał zamiar rozdziału Chin na trzy 
części: — jedia — to buforowe (od So- 
wietów) państwo Mandżurskie z Czan- 
Tso-Linem na czele, druga — środkowe 
Chiny od Pekinu do Szanghaju — miała 
podlegać bezpośrednim wpływom Ja- 
ponji i wreszcie południowe Chiny prze- 


ofiarą padło 


'znączone zostały jako teren dla ekspan- 


sii angielskiej. 

W chwili obecnej na terenie Chin cen 
tralnych, które Japonia przeznacza do 
swej wyłącznej eksploatacji, prowadzi 
akcję Czan-Kai-Szek. Wejście na arenę 
walk chińskich tego generała a w szcze- 
gólności stanowisko, które on zaiął, by- 
ło dla Japonii niespodzianką. Stąd też 
pochodzi iej niezdecydowanie do walk 
Czan-Tso-Lina z Czan-Kai-Szekiem i 
obawa czynnego wmieszania się w nie. 
Przebiegła polityka Japonii bada b. 0- 
strożnie ,.teren*. 

Zresztą prawdopodobnie w rezulta- 
cie wahań stanie Japonia po stronie 
Czan-Tso-Lina, który wydaje się, że 
mimo częściowych niepowodzeń jest je- 


Sprawa Ronikiera 
przybiera nowy obrót, 

Z. Warszawy donoszą: 

Podobno śledztwo w sprawie Ronł- 
kie ranatrafia na nowe sensacyjne szcze 
góły, które mogłyby cały ten proces 
skierować w całkiem odmienne łoży- 
sko. ` 
Mianowicie uwypukla się jakoby po 
stać Landowskiej. Jeden ze świad- 
ków miał zeznać, że widział torebkę 
damską, którą ołlarował później Chrza 
nowski owej kobiecie. 

Torebka ta nosiła napis: „Kochanej 
Nince Staś". Wobec tych zeznań dość 
trudno byłoby podawać w wątpliwość 
związek, istniejący między  Stasiem 
Chrzanowskim a ową Landowska 


Paryż bez matury. 


Strejk profesorów poparty przez 
maturzystów. 


W Paryżu zastrejkowało 210 próte- 
sorów gimnazjalnych, 

Powodem tego niezwykłego mdarze- 
na sg] odrzucenie żądań o podwyżkę 
pensji. i 

3.500 abiturjentów czeka więc na ma 
turę i nie coże się jej doczekać. 

Wyznaczono wprawdzie komisje 
egzaminacyjne złożone z pomocniczych 
sił nauczycielskich, ale młodzież wcale 
nie iest zadowolona z tego zarządzenia. 

Chcą zdawać egzaminy przed swymi 
profesorami. 

Może więc wybuchnąć strejk matn- 
rzystów. Chociaż niejeden pan profesor 
nieraz porządnie dokuczył, to jednak 
lepszy swój niż cudzy. 

Tak rozumują sztubacy i 


paryscy 
odmawiają składania egzaminów matu- 
ralnych. 


A TW 


wędrują meble w Austrji. 
Pomystowy sposób zło- 
dziejski. 


Na terenie Austrji ukazała się nowa 
szajka złodziejska, która napawa stra- 
chem mieszkańców zwłaszcza w porze 
urlopów. KE 

Na nic podwójne drzwi, opatrzone w 
patentowane zamki nie pomaga naiczuj- 
niejszy stróż w bramie, złodzieje wcho- 
dzą bowiem do cudzych mieszkań ko- 
minem i tą drogą wynoszą kosztowne 
przedmioty. w 

Nowi ci „specjaliści“ oporządzili w. 
ten sposób kilkadziesiąt mieszkań, za- 
bierając z sobą nie tylko dywany, ubra- 
nia i bieliznę, ale nawet niektóre drob- 
niejsze meble. 

Prawdziwą sztuką była kradzież me 
bli gabinetowych z mieszkania pewne- 
go bankiera. > 

"Złodzieje rozebrali je na kawałki í 
przez komin wynieśli na dach. 


dnakże najbardziej poważną siłą w Chi- 
nach. Siłę jego stanowi przedwszyst- 
kiem fakt, że w armiach jego najregular- 
niej wypłacany jest żołd, a co zatem 
‘dzie, najmniej narażony jest on ma... 
zdradę. i 

Japonja więc czeka, nie angażując się 
czynnie, W każdym razie jest rzeczą pe- 
wą, że jej ewentualne wystąpienie, któ- 
re wedlug przewidywań znawców tam- 
tejszych stosunków wcześniej, czy póź- 
aer nastąpi — gruntowńie zmieni stas 
rzeczy na terenie chińskim. Japonia bo- 
wiem posiada wspaniałą armię, wybor- 
nie zorganizowaną } wyposażoną o ba- 
jecznej wprost dyscyplinie. 

Za czasów istnienia armji Kołczaka 
dowództwo japońskie zdecydowało się 
pośpiesznie wysłać dwa bataljony pie- 
choty, na ciężarowych automobilach z 
Władywostoku do Chabarowska. 
chwili, gdy transport aut wyruszył w 
drogę, temperatura. była stosunkowo 
wysoka i żołnierze byli ubrani niezbyt 
ciepło. W czasie jazdy jednak chwycił 
mróz, który doszedł do przeszło .26'. Po 
7 godzinach jazdy, gdy transport się za- 
trzymał, okazało się, iż prócz szoierów 
I niewielkiej ilości żołnierzy — na au- 
tach znajdują się wyłącznie prawie 
zmarznięte... trADY in "T 
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Wywiad z monarchistą rosyjskim. 
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ES E As: 
„A jeśli Pale SkA pomoże nam do w,yrzicenia bolszewików z Rosji. otrzyma 
za io antanotie zywania i ugelna, ańmttestię cda’ polityczn. przestępców... 
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Rys. K. Grus. 
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20-letni młodzieniec wyszedł przed fygodniem 
| z domu i dofychczas nie wróci. 


Pozostawił w domu list, w. którym żegna się 
Z rodzicami i oświadcza, że dłużej żvć nie będzie. 


Łódź, 28 czerwca 
Coraz częściej słyszy się w Łodzi o 


„| tajemniczych: zniknięciach pewnych o- 


sób, które wychodzą z mieszkania zu- 
pełnie zdrowe na ciele i myśli i nigdy p 
do domu nie powracają, 

W ubiegły wtorek dnia 2l-go czerw- 
ca wyszedł z domu przy ul, Pomorie 


'] 39, syn snycerza. 


20-letni Szmul Kestenbaum - 
i do doia dżisiejszego nie wrócił. 
Rodzice młodzieńca zawiadomili o 
nagłem zniknięciu syna policję, która 
wszczęła w sprawie dochodzenie, 


lecz Z 
narazie bez rezultatu. 
Interpelowano już w tej sprawie 
wszystkich krewnych i znajomych, lecz 
łe w ciągu ostatniego 
Kestenbaum nie składał wizyty: 
Chłopiec wspominał ostatnio w do- |. 
mu, że ma zamiar udać się do Warszawy 
gdzie; ma żonatego brata, zwrócono się 
więc telegraficznie Warszawy, 
skąd nadeszła odpowiedź, że Kesten- 
bauma tam niema. 
Sprawa komplikuje się o tyle, że do 
piero onegdaj w mieszkaniu Kestenbau- 
mów 


Ohydne morderstwo pod Koninem. 
„ Ddpalony. amant. po sześciu latach mści się w okrutny sposób 


na matce dwojga dzieci. 


Diara. fragicznego wypadku zmarła w szpitalu. 


"Konin, 28 czerwca. 


SB kilku dniami dokonano w Koži 


ninie straszliwego mordu. 
Ofiarą ohydnegó czynu padła żona 
kapelusznikaę zamieszkałego. w Kosin'e 
- -letnia Sara :Elkiszowa. :, 


zę 1 0597 zbrodni «byly; następue | | 


Zrodla” na furmante. | 


W, Grójou, małej mieśćinie tieddleko dą i powabną. Miała dwoje dzieci: dwu- 


letniego chłopczyka i sześcioletnią dzie- 


Konina odbywał się targ.. 
Elkiszowa zebrała resztki, towary. i 


` połechała dą, Grój 


Tego sampo 
szowa „wiagała 
‘Razen s:Aia wpącali do Korina'tniej- 
scowi Kupcy oraz 
szewc z Konina. niejaki Jan. Pawiikięwicz | 


ia, wieczorem, Eikii 


«Podczas jazdy..Pawlikiewicz ni z tes 


go, niz owego wyciągnął z kieszeni rę 
wełwer i ;-- BY 
strzelił W. | powietrze. | yas l 
Elkiszowa zwróciła się wówczas do 
Pawlikiewicza . "o; następującem: ' 'pyta- 


niem: sp 
> — - Czy można” ta zabawką AE czło 
wieka? :. 
© Zataz” panią przekonam! — "odparł 


Pawlikiewicz i“ 
strzelił dwa Fazy: w Elkiszową. 
Wśród pasażerów powstała panika. |. 
Ranna niewiastę odwieziono autem 
do szpitala wKoninie, gdzie nieszczęśli- 
OEE EE ZEE 


„e kamieniarzy 


zostanie, prawdopodobny . zlikwi- 


` dowany: 


I ai Łódź, 28 czerwca. 


Od OAT już czasu trwa w prze 


myśle rzeżbiarsko-kamieniarskim strajk 
który rozpoczął się przed pięcioma ty- 
godniami. Pracówn. wystawili żądania 
podwyższenia płacy a 35 proc. Dotych- 
czasowe pertraktacje nie doprowadziły 
do wyników, Przedsiębiorcy skłonni są 
obecnie do podwyższenia płacy robotni- 
kom w wysokości 20 proc. W celu osta 
tecznego zlikwidowania zatargu udał 
się przedstawiciel Związku Zawodowe- 
śo p. Mruk na konferencje z przedsię- 
biorcami. Przypuszczalnie sprawa po- 
wyższa załatwiona 'żostanie pomyślnie i 
od'dnia jutrzejszego robotnicy: przystą- 
pią do pracy. m. > 


“~ 


dod omü urmanka.. a ik 


"wå kobieta: i 
zmarła po aaia dwóch eniin. 
Świadkowie tego tragicziego Wy- 


‘padku przedstawiają całe zajście w na- | 


FAMADTO oświetleniu. - 


Wersje 0 tragicznym 
mordzie. 


Elkiszowa była jeszcze kobietą mło- 


,wczymkę. Za czasów panieńskich Sara 
juchodziła za 

jedna z najpiękniejszych kobiet 

w Koninie. : 
‘Wielu, starało się o jej rękę. + 

"Niektórzy: „opów iadają, że między: 
'Konkurentami był również. Pawlikie- 
'wicz, wówczas właściciel wielkiego. 
skłądu z obuwiem. 

Jaki ich łączył stosunek — niewia- 
domo. Prawdopodobnie różnica wy- 
zriania W płynęła na to, że p. Sara E. 

została żoną kogo innego. 

Paw likiewiez, który kochał bardzo 
żonę kapelusznika, po stracie ukocha- 
nej, : 
wyjechał na pewien czas z Konina, 
prowadził hulaszczy tryb życia i prze- 
pił cały swój majątek. 

, Przed kilku miesiącami wrócił znowu 
do swego „rodzinnego miasteczka i do 
dawnego rzemiosła. 

Elkiszowa zmieniła się od tego czasu 


‘do niepoznania. Na twarzy jej pozostały 


tylko ini 

„ „ślady dawnej. piekności. 

Zdawało się, że Pawiikiewicz dawno 
już o niej zapomniał. Wtajemniczeni 
twierdzą jednak. że było inaczej, 

Odezwała + się w nim dawna, pio- 
mienia miłość. 

I oto spotkali się onegdaj na brycz- 
ce. Spotkanie to nie było przypadkowe. 
Pawlikiewicz wiedział o tem, że Elki- 
szowa wybiera się do Grójca. 


„Pojechał za nią. W drodze powrot- 
nej usiadł przy niej. Rozmawiali o 
czemś, lecz 


nikt.z pasażerów nie dosłyszał rozmowy 
Elkiszowa śmiała się tylko. 
Pawlikiewicz zdradzał z każdą chwi 
lą coraz większe zdenerwowanie. 
W pewnej chwili 1 
i wyciągnął rewolwer. ] 


Ełkiszowa prosiła, by schował broń. Na 
twarzy jego pojawił się ironiczny it- 
śmieszek. 

Strzelił raz w powietrze. Wśród pa- 
sażerów pówstało zamieszanie. Furman 
mie chciał dalej jechać, obawiając się 
wypadku. Pawiikiewicz nie chciał zejść 

yczki, 

— El 

do niego: 
A = Pan jeszcze może zabić człowie- 

a! 

— Tak.. Zaraz się pani o tem prze- 
kona — odparł Pawlikiewicz i strzelił 
do niej dwa razy. 

Elkiszowa padła na siedzenie, bro- 


zwróciła się wówczas 


'kcząc krwią. 


Po dwóch godzin ach Smarta w szpi- 
talu. 

Mordercę aresztowano. 

Według innych wersji Pawlikiewicz 

dokonał mordu przez nieostrożność 

Policja. która prowadzi w tej spra- 
wie energiczne Śledztwo, wyjaśni nie- 
chybnie tę straszną zagadkę. 


Zaniedbywał 


a uciekał do wódki i 


nia. 


' | chłopiec pente inteligentny, 
pi bardzo wiele 


służąca znalazła Ksi, į 
pisany ręką zaginionego młodzieńca. 
Kestenbaum w liście tym żegna się 
z rodzicami i pon zeb3 go nie szukano 


ooie ; 
gdyż z dom kata, 


R chłope uf sowa że nic podej- 
rzaneśgo nie; SES astatnio w uspo- 


sobieniu Gr 
Kestenbaum esaii pri przed tygod- 
miem zrana i nosi gumowy 


płaszcz, jasny kapelusz:i: tranzowy gar- 
garnitur , 
Ostatnio był bez pracy. 
Pozate cierpiał awna na płuca 
z czego bardzo się martwił, 
gdyż it: że choroba jego jest nie- 
uleczałna, 
Według zeznań rodziców „był to 
ostatnio 
i posiadał krańcowo pesymistyczne po- 
glądy na świat i życie, 
Czyżby choroba miała go skłonić do 
popełnienia samobójstwa ?. 
Poszukiwania trwają. 
FET 


——: 


zatarg fyfuniowy 


zaostrza się coraz bardziej. 

Jak już donositfiśmy pracownicy ty- 
tuniowi wystąpih z akcją podwyżkową, 
żądając podwyższenia dotychczasowych 
płac o 25 proc. Termin odpowiedzi ze 
strony dyrekcji monopolu tytuniow:go. 
był najpóźniej do dnia 20 czerwca Tb, 


Wobec tego, że odpowiedź nie nadesz | 


ła do dnia dzisiejszego związek zawodo 
wy pracowników tytuniowych chrześci 
jańskiego zjednoczenia zawodowego po- 
stanowił wydelegować p. Mruka, który 
dnia 28 czerwoa r.b. sprawę postułatów 
robotniczych osobiście przedł 
rekcji monopolu tytimiowego. ile dy 
rekcja monop jr tytuniowego nie PA 
chyfiłaby się do żądąń pracowni 

na najbliższym ogólnym zebraniu "a 
którym zdana zostanie sprawa z per- 


traktacji powzięte będą ostateczne des 


cyzje. (nm. - 


Dwa wypadki przy pracy 


W dniu wczorajszym zdarzyły się 
dwa mieszczęśliwe wypadki przy pracy 
W fabryce przy tl. r td. Rokicińskiej Si 
poszarpał sobie rękę przy maszynie 30- 
letni robatniki Alired Chamin, zamiesz-- 

kały przy uł. Sosmowej 15. . 
sz Ph pogotowia udzielił mu pomo 


p” wypadek zdarzył się w fabry 
ce przy w. Miedzianej 23 gdzie 33-letni 
robotnik Roman Ogiński oparżył sobię 
twarz i ręce. 

Lekarz pogotowia po nałożeniu opa 
trunku zostawił go na miejscu. 


legalną żonę 


kochanki. 


Sąd za zamordowanie męża wymierzył łagodną karę. 


Rzecz sama zdarzyła się jeszcze w 
marca b. r. Jedno z osiedli w Buszko- 
wicach położonych tuż pod Przemy- 
ślem, znajdowało młode, bo zaledwie 
przed rokiem związane ze sobą małżeń- 
stwo Krupów. Oboje byli młodzi i zra- 
zu nie dochodziło między nimi do żad- 
nych niesnasek, tembardziei, że Wasyl, 
dobry robotnik, pieniędzy potrzebnych 
na utrzymanie zarabiał dosyć dużo. 

Jednak, już po paru miesiącach do- 
szło do pierwszych awantur. Wasyl wy- 
szukał sobie kochankę. Maria opono- 
wała. Nadszedł moment pierwszej bój- 
ki. Za nią poszły następne. Krupa o żo- 
nę przestał zupełnie dbać. Miał kochan- 
kę i i oprócz tego polubił wódkę, począł 
wieść życie mieporządne. Katawana 
wciąż żona cierpiała jednak tylko do 
czasu. 

Kiedy jednego marcowego wieczoru 
począł się Wasyl ponownie zabierać do 
bicia, nie wytrzymała. W kącie izby sta 


ła mała siekierka, używana do rąbania 


trzasek. Porwała ją i uderzyła. Wasyl 
ugodzony w tył głowy runął na podłózę. 
Nieprzytenma- kobieta na widok krwi 
popadła w szał.. Za jednym .ciosem po- 
szły następne. Przy oględzinach znałe- 
ziono na głowie Wasyla 30: ram, wa tu-- 
łowiu ran 27. i 
Odwieziotty do szpitala, żyt- 
dwie parę godzin. Zmarł, nie odzykaw= 
szy przytomności Krupowa powędro+ 
wała do więzienia. Odbyła się przeciw 
ko niej dwudniowa rozprawa, 
przysięgłymi, 
niona o skrytobójcze morderstwo Kru- 
pową wzięto pod uwagę szereg: -Fago 
dzących okoliczności, dlatego był"on 
stosunkowo lekki. 
zana na półtora roku ciężkiego więzie- 
ma. Wytok przyjęła. Prokurator nis- 
skiemu wymiarowi kary się nie sprze. 
ciwił. i 


+ pump | | 


przed 
Przy wyroki: ne obwi-- 


Została bowiem-ska= 


| 


w dys | 


zale 


ki 


On: Teraz też się muszę uczyć bok- 
"Ona: Diaczego? 


Qu: Bo obawiam się, że z nas będzi 
niedobrana para... 3 s 
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Letnie rozkosze. 


EXPKESS 
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Rok w sowieckiej „czerezwyczaice”. 


Krew i śmierć na sali sądowej. 
Wszystko na czerwono. — Odroczenie rozprawy.— 


Władysława Lisowska, tłumaczka w sądzie sowiec- 
kim.--„Raztrieljat'*'....-Potwierdzenie wyroku śmierci. 


Łódź, 28 czerwca. 
V. 

Gdy wszedłem na salę sądową, mia 
iem wrażenie, że pławię się w morzu 
krwi. 

Gdziekołwiek spojrzeć — 

wszędzie czerwony kolor. 
Cala sala obita czerwonym suknem. 


mpy osłońięte czerwonęmi abażuram. 


[m — czerwony. Na stole palą się trzy 


Sędziowie w czerwonych togach. Na- 


wet krawaty noszą czerwonego koloru. 
Tylko przewodniczący sądu 

Szumłiłow, młody 25-letni sędzia 
nosi biały krawat. 

Na sali zebrało się sporo publicz- 
ności Wsystkłe miejsca były zajęte. 


Wyrok Śmierci 


Gdy przewodniczący w asystenci 


CÓŻ to znaczy wyjechać na urlop?.. |dwóch asesorów wszedł na salę, wszy- 


Głupstwo!.. Trzeba tylko spakować ma- 
natki, kupić bilet, wsiąść do pociągu i. 


Właśnie i — co?.., 


Dokąd jechać?,, Oto pytanie, absor- 
bujące wszystkich urlopowiczów. 

Pan Wacław Gamajda wybierał się 
na urlop przez całe dwa miesiące. Już w 
kwietniu dowiadywał się od znajomych 
gdzie jest najbliżej, najładniej i najtaniej. 

Każdy mówił coś innego. Jedni radzi- 
li; żeby wyjechał do Krynicy, inni wska- 
zywali na Zakopane, jako najlepsze 
miejsce letniego wypoczynku. 


Gumajda chodził jak struty -.Nie jadł, 
nie pii, nie pracował — tylko myślał o 
wyjeździe, 

Kupił szczegółową mapę Polski i stu 

djował dokładnie wszystkie okolice 
Lwowa, Krakowa, Łodzi, Warszawy i 


~ Wilna. 


T 


czasu do czasu 


kagi 


Wreszcie zdecydował się na Iwonicz 

— Tam będzie najlepiej... — posta- 
nowił, 

Ale nazajutrz otrzymał list od ciotki 
z Iwonicza, że nastąpiła tam powódź i 
wszystko jest zalane wodą. 

Zmienił więc zamiar i postanowił wy 
jechać do Zakopanego. 

— Już się zdecydowałem — oświad 
czył żonie — i nic mnie nie skłoni do 
powzięcia innej decyzji. 

Nie upłynęły jednak dwie godziny, 
gdy Gamajda przekonał się, że do Zako 


_ panego nie pojedzie, 


Z korespondencji w „Expressie“ Da- 
majda dowiedział się, że w opanem 
na jedną kobietę przypada 10-ciu męż- 
czyzn. 

Gamajda mimo czterdziestki lubi od 
spojrzeć na „ujedwabio- 
ne” nóżęta skromnych panienek z dekol- 


łem i sukienką, do pasa. 


| mi 
Jadę do 


Po Iwoniczu i Zakopanem przyszła 
kolej na Krymicę. 

Gamajda był już ostatecznie zdecy- 
dowany. 

— Wagą? owa nie nie pomoże... Jadę do 
Krynicy... Niech się świat do góry noga 

i — nic mnie nie obchodzi! 
Krynicy.» 

Spalkował manatki i pojechał. 

Ale.. w Częstochowie zawarł znajo- 
mość z pewnym pasażerem, który był 
przed tygodniem w Krynicy i opowiadał 
że za žadne skarby już nigdy tam nie 
pojedzie, 

_ Gamaĵda nie pytał dalej, Wysiadł w 
Częstochowie i najbliższym pociągiem 
wróci do Łodzi. 

Wczoraj spotkałem go na ulicy. Wy- 
gląda, jak trup; 

Podszedł do mnie i zapytał słabym 
głosem: 

— Może pan wie, dokad można wy: 
jechać na ak ŚW Ku- 


scy powstali z miejsc. 

Przewodniczący począł mi zadawać 
pytania w języku rosyjskim. Jakkolwiek 
ztam dobrze język rosyjski, 

udawałem, że go nie rozumiem. 

Zażądałem przedstawiciela delegacji 
polskiej w Moskwie oraz tłumacza. 

Ponieważ sędziowie nie mogli dojść 
ze mną do poroztmienia, 

rozprawę odroczono 
i wznowiono ją dopiero po szesnastu 
dniach. 


Gdy poraz drugi wprowadzono mue 
na salę zbliżyła się do mnie jakaś niska 
krcpa niewiasta, która zaczęła ze mną 

rozmawiać po polsku, 


Ucieszyłem się niezmiernie słysząc 
muwę ojczystą na tej czerwonej Sali, ate 
radość moja trwała krótko. Ową niewias 
tą byłą 

polka Władysława Lisowska, 
prysięgła tłumaczka pry sądzie bolsze- 
w:ckim, kobieta 
wyzutą z wszelkich uczuć humanitar- 

nych. 

Rozprawa trwała krótko, Przedsta- 
wicieja polskiej delegacji do rozpraw 

nie dopuszczono. ` 


Straciłem przytomuość i padłem na 
podłogę, > 

Komendant trybunału i dwaj czeki- 
ci podnieśli mnie z podłogi, związali rę 
ce i wpakowali do auta. 

Wyrok został wydany, 


„ateg ŻyŚl. 


Obudziłem się w nocy w więzieniu. 

Przedemną stał naczelnik więzienia 
z jakimś papierem. 

Przysługuje jeszcze panu prawo a- 
pelacji — rzekł do mnie — Niech pan 
podpisze tę prośbę do najwyższego try 
bunału... A 

Podpisałem. I znowu wiara wstąpiła 
w me serce. Pomyślałem sobie, że to 


Miało się wrażenie, że wyrok już jest|przecież niemożliwe, ażeby rozstrzela- 


zgóry przygotowany. 

Po upływie pół godziny sąd udał 
Się na naradę, która trwała zaledwie 10 
nimut, 

Przewodniczący wychodzi na salę... 

Wszyscy wstają... 

Następuje odczytanie wyroku. 

— „.„razstrieliat!!! — ten jeden wy 
raz utkwił mi w pamięci. 

Lisowska iłumaczy wyrok na język 
polski. Przy słowach 
„Ba karę śmierci przez rozstrzelanie!!! 
— zauważyłem na jej ustach ironiczny 
uśmieszek. 

Mimo wysiłków z mej strony nie u- 
dato mi się zachować spokoju w tej o- 
kropnej chwil, 


-— Pamiętaj!.. Jedno słowo — a rzucę się do wody l. 


Eo usłyszymy przez radjo, n. 


dziś, we wtorek 
28-go czerwca: 


PROGRARM STACJI WARSZAWSKIEJ, 

12.00 — Komunikat lolniczo-meteorologiczny. 
„Komunikat PAT-a, nadprogram. 

15,00 — Komunikat gospodarczy i lotniczo= 
meteorologiczny. Nadprogram. 

15,20 — Przerwa. 


16.35 — Odczyt p. t: „Znaczenie święta naro- 
dowego Jugosławii „Vidovdan“ — wygłosi p. red. 
A, Openćhowski. 

17.00 — Rozmaitości — wypowie p. Bocheński 

17.15 — Transmisja z Poznania. 

19.20 — Odczyt p. t. „Bitwa na Kossowem po- 
lu“ — wygłosi prot Henryk Mościcki. 

19,45 — Odczyt p. t „O współczesnej Jugo- 
sławji* — wygłosi p. red, Al. Wójtecki. 

ı 20.00 — Komunikat rolniczy, 

20.20 — Transmisja z Krakowa. 

22,00 — Komunikat łotniczo-meteorologiczny. 
Sygnał czasu nadprogram, komunikaty PAT-a. 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 


PARYŻ (fala 1750 mtr.), 20.45 — „Gwendoli- 
ne”, opera Charbier (chóry, orkiestra, soliści). 

WIEDEŃ (fala 517.2 mtr.). 20.05 — Wieczór 
pieśni i tanców wiedenskich, 

MONACHJUM (fala 535,7 mtr.). 
„Wesele Figara", opera Mozarta wyjątki). 


TEATR MIEJSKI 


we wtorek, 
„Balładyny” dla uczczenia powrotu prochów 
wielkiego poety do kraju. Przedstawienie to 
zostało zaofiarowane przez dyr. Szyfmana łódz- 
kiemu komitetowi uczczenia twórcy „Króla du- 
cha”, wobec czego kasą biletów nie sprzedaje, 
natomiast wszystkie miejsca zostały rozdzielone 
między przedstawicieli władz i ster społecznych, 
naszego miasta, 


Jutro, w środę, na ostatnim przedstawieniu 
sezonu zimowego wystąpi raz jeszcze znakomity 
artysta Kazimierz Junosza-Stępowski w zabaw- 
nej komedji Stefana Kiedrzyńskiego „Nie trzeba 
się niczemu dziwić”. Ceny zniżone. 

Począwszy od czwartku teatr zimowy zam- 
knięty będzie na przeciąg 5 tygodni 


TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 


Dziś, we wtorek, premjera zabawnej kroto- 
chwili niemieckiej Alfreda Móllera „Żoneczka z 
Variete" z Relewicz-Ziembińską, Łapińską, Krot- 


kem, Szubertem w rolach głównych  Reżyserja | 
Początek o godz, 8 m. 30.. 


Wł. Ziembińskiego. 
Ceny od 1 zł. do 5 zł. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś wieczórem nieodwołalnie po raz ostatni 
doskonała i pełna humoru i  niefrasobliwości 
„Ciotka Karola“; która przez szereg wieczorów 


20,45 — bawiła publiczność Teatru Popularnego. 


e ZA 


uroczyste przedstawienie | 


no człowieka zupełnie niewinnego. 

A pobyt w więzieniu i oczekiwanie 
na ułaskawienie nie było zbyt przyjemne 
ne. 

Co noc między godziną 11-ą a 12-4 
siychać było przed bramą więzienną 
warkot auta, 

Już jest „Czornyj wora”... 

Po chwili na kurytarzu rozlegały się 
kroki. Zgrzyt klucza w zamku. Chwa 
trwożnej ciszy. 

A potem przerażliwy krzyk skazań- 
ca: 

— Zostawcie! Nie półdę!.. 
niewinny!.. Chcę żyć!.. 

Krzyki oddalały się coraz bardziej. 

Po chwili znowu te same kroki, BI- 
żej. I znowu piekielny wrzask skazań- 
ców, prowadzonych na śmierć. 

W takich warunkach czekałem cały 
miesiąc, 

Aż pewnego dnia przybył do mej ce 
li naczelnik więzienia i wręczył mi wy- 
rok najwyższego trybunału, który po ro 
zpatrzeniu mej Sprawy, 
zatwierdził wyrok poprzedniej instancji. 

To już był wyrok ostateczny i pra- 
woniocny, 

Teraz każdej chwili mogli mnie roza 
strzelać. (D. c. n. ) 
OTETO EA 


 Biektryczność z mor 
skiej wody. 


oceanach śpią potężne 
źródła enegji. 


Dwaj berlińscy technicy dr. Ernest 

Brauner i profesor techniki Meinecke — 
przedłożyli niem. ministerstwu dła han- 
din i przemysłu plan, we wszystkich 
szczegółach dokładnie opracowany;=ja: 
ko projekt zużytkowania energji fal mor 
„skich dla celów technicznych, Według 
tego planu elektryczność, zdobywana z 
fal morskich ma być'o dziesiątą część 
tańsza, aniżeli ta, którą produkuje się 
| obecnie, 
Í Dla krajów tropikalnych zwłaszcza 
położonych w pobliżu morza, to źródła 
dla zdobywania elektryczności byłoby 
rzeczą wprost nieocenioną. Przemysł 
| wielki rozwinąłby się tam nareszcie. 
|Chemikalia dałyby się sporządzić na 
miejscu, co zaoszczędziłoby kosztów 
transportu, cła i t. p. 

Projekty zdobywania energii z fal 
morskich wracają raz wraz w pomy= 
słach zdolnych techników. Projekt taki 
pojawił się przed laty w Ameryce. Tam 
pomysł polegał na tem, aby wykorzy= 
jstać energję morza podczas przypływu 
i odpływu. Poczynione jednak w tej 
mierze próby dały tak nieznaczne rezul- 
taty, że projekt ten upadł. Równocześ- 
nie ukazał się podobny projekt we Fran- 
cji. Chodziło o wyzyskanie energii mo- 
rza z zawartych w niem silnych wahań 
temperatury, y 
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Dywan zamordowanego i mo: dercy. 


StrąSszna tragedja w Antwerpji.- Zasadzka na adwo- 
kata.—Trup w kosztownym dywanie.—Aresztowanie 


WIECZORNY 


Str. 8. 


Roztargniony profesor 
myślał że żeni się z córką, a poślubił matkę. 
Profesorowie uważani są jako najwię, by, kupił frak i lakiery, zamówi piękną 


przestęsców.-— 


Samobójstwo człowieka, któremu 


dokucza sumienie. 


Pod tytułem „Afera braci Peltzer“ 
usazała się obecnie w Brukseli książka, 
opisująca sensacyjny proces z przed 45 
laty i tego procesa epilog, rozegrany n:e 
dawno temu, wszystko podług aktów są 
dowych i policyjnych. 

Tragiczna bohaterka tej afery żyj? 
dotąd w Amtwerpii i mimo sędziwego 
wieku, pracuje tam jako dziennikarka. 
Naty się Rozalja Duveau i jest wdo- 
wą po adwokacie, który bronił ją w jej 
procesie, a potem poślubił. 

Podczas rozegrania się dramatu, któ 

ry zakończył się procesem, była żoną 
BA amtwerpskiego Bernay'a | 
grała wielką rolę w tamtejszych kołach 
towarzyskich. Słynęła też z dowcipu . 
pieęknośc:, a zawsze otaczał ją rój wiel 
mysi Do iej staivch adoratorów nale- 
ża 

Armand Peltzer, 

syn bogatego przemysłowca z Brukseli. 
Postanowił or sprzątnąć Bernay'a į po- 
śiulyć tegoż wcuwe Wspóimie z młoc- 
szym swoim bratem Leonem, którego 
zdołał wssgiąć w penr zamordowań a 
rywala wraad w Antwerpii pod nazwi 
skiem pana Vaughsm 

luksusowe mieszkinie i urządził ję z 

przepychem. 

Do urządzenia tego należał też ko- 
sztowrty duży : dywan, który odegrał 
później ważną rolę we wspomnianym 
wyżej procesie, Leon Peltzer występo- 
wał jako służący. 

Pewnego dnia rzekorny pan Vaug- 
han zaprosił do swego mieszkanią adwo 
kata Bernay'a na ważną konferencję. Ad 
wokat pośpieszył na wezwanie, obiecu 
jąc sobie znaczalejsze zyski z przedsię- 
biorstwą o którem wspomniano w piś- 
mie, zapraszającem go na -konierencję. 


Zaledwie B. przekroczył próg poko|. 


łu, gdy 

z tyłu ktoś strzelił dwą razy, 
kładąc go trupem na miejscu 

Morderca Armand Peltzer wspólnie 
z bralem swoim Leonem owinęli trupa 
w kosztowny dywan i zostawili w przed 
pokoju, poczem ucielli, 

Zbrodnia została odkryta, a morder- 
com wytoczono proces. Na ławie og 
rżonych zasiadła także pami Bernay Död 
zarzutem współwiny, ale ją uwolniono. 
Braci Peltzer skazano na dożywotnie 

wiezięnie, 
Po „paru latach umarł w więzieniu Ar- 
mand Peltżer. Brat jego Leon odsiedział 


ny za dobre prowadzenie się w więzie- 
niu, wyemigrował do Ceyłonu, gdzie pod 
prźybranem nazwiskiem żył do roku 
1919. Dorobił się w kupiectwie 
znaczniejszego malątku 


piastował kilka ząszczytnych urzędów i 
mógłby — szanowany ogólnie dokoñ- 
czyć tam spò! zojnie steranego życia, gdy 
by nie nostalgjia, która z powrotem Spro 
wadziła go do ojczyzny. 

Wojczyźnie odżyły wszystkie daw 
nę wspomnienia. 

Starca siedmdziesięcioletniezo ene- 
bić zaczęły na nowo wyrzuty sumienia. 
Osiadł w Brukseli pod przybranem na- 
zwiskiem Petrell i czynił dużo dobrego. 


jomego kapelana więpiennego z Lóven, 
wyspowiadał się przed nim, w jego ręce 
złożył swój majątek i ostatnią wolę, w 
której spisane były legaty, na różne in- 
stytucie dobroczynne, potem nagle znik 
nął z Brukseli, 

Niedaleko Ostendy, “ma wybrzeżu 
nadmorskiej wioski znaleziono jego 


ciało, które wyrzuciły fale, 


A przypadek (czy tylko przypadek) 
sprawił, że ten sam dywan, w którym 
ongiś wspólnie z bratem owinął trupa 
zamordowanego Bernay'a stał się 


jego całunem pogrzebowym. 


Gdy bowiem ciało jego zabrać mia 
no z nad brzegu į pochować. zawołano 

miejscowego wózkarza Stfchetena. Ten 
zawsze podczas. deszczu , przykrywał 
swój wózek, na którym przęwozżił z 
przystani skrzynie z towarami, 
wypłowiałym starym dywanem, 
jaki jeszcze miał po ojcu, 

Dywan ten darowali jego oicu wła- 
ściciełe willi miejscowej, pewni państwo 
z. Brukseli. Oni to kiedyś zakupił na ł 
cytacji urządzenie mieszkania pana A 
gkam, recte Peltzera razem z owym dy- 
wanem, który w procesie braci Peltze- 
rów odegrał rolę jako corpus delicti. 
_„|Dywan był już teraz zniszczony lecz cią 
gte jeszcze widać na nim było plamy 
rdzawe ślady przełanej na nim krwi. 

Wózkarz Stichelen 

okrył ciało topielca tym dywanem, 
gdy je złożył na swym wózku i oto w ia 
ki całun Śmiertelny spowito ziemskie 


| Razu jednego wezwał do siebię zna 


30 lat w areszcie w Löven. Ułaskawio- |resztki mordercy. 
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Po półgodzinnej jeździe przybyli na 
miejsce. Przewidywania  Tirsta były 
słuszne. Położona wśród olbrzymiego 
ogrodu willa Henryka Zakleckiego roz- 
brzmiewała od ogłosów  hucznej za- 
bawy. 

„Zebrane w saloniku towarzystwo po 
witało nowych gości entuzjastycznie. 
Byli tu sami mężczyźni, zabawiający się 
grą w karty. Na stole widniały — gẹ- 
„sto ustawione butelki o zawartości moc 
no już nadwątlonej. 

W sąsiednim pokojn darł się patefon. 
Tańczono, Tutaj nastrój był już więcej 
sztywny, zapewne z powodu obecności 
kobiet. Zaklecki wprowadził przyby- 
tych i przedstawił obecnym, Wszystkie 
spojrzenia spoczęły na Lodzie. Więdzia= 
10 kim jest, przeto obserwowano ją z 
zajęciem. 

Żona właściciela willi pociągnęła 
nieznacznie męża za rękaw. 

— Tirst staje się nieznośny... 

— Dlaczego, duszko? Co się stało? 

— Jakże mógł tu przybyć z tą tan 
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JULJAN STARSKI. 


Tajemnica hotelu „Imperia! ” 


Łódzki romans kryminalny. 
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cereczka. Spójrz na panie: są ura- 
żone. 

— Ależ zdaje ci się... 

— Nie, ja je znam. Będą mi robiły 
wyrzuty. Zresztą Lintowa juź mi coś o 
tem bąknęła,.. 

— Nie widzę w postępowaniu Tir- 
sta nic niewłaściwego. 'Wszyscy prze- 
cie wiedzą, że z żoną się rozwodzi.. 

— Tak, ale tancerka... 

— Cóż z tego. Jest księżną gruziń- 
ską, która zapewne z biedy musiała 
pójść na deski. Zachowuje się zresztą 
bardzo solidnie... 

Pani Zaklecka westchnęła ciężko. 
— Trudno, nic na to już teraz., 
dzić nie mogę. Pomówię 

Tirstem. 

Tymczasem Loda rzuciła się w wir 
zabawy. 

Była póprostu rozchwytywana przez 
tańiczących panów, którzy zachw, cali 
się ici urodą i wdziękiem. Rychło i pa- 
nie się rozchmurzyły, ujęte taktem tan- 
cerki. Tirst był zresztą człowiekiem 


przy okazji z 


chorymi na blędnicę po szpitalach. 


cej roztargnieni ludzie, to jednak co się sypialni: 
przechodzi |mu pani Waldberg, dźwigając kwiaty luh 


zdarzyło jednemu z nich, 
wszystko, co dotąd na karb tych nie- 
szczęśliwych osobników kładzono. 

Pewien bardzo uczóny i sławny pro- 
fesor, niemiec z Heidelbergu, bywał 
częstym gościem w domu pani Teresy 
Waldberg, matki dwu dorosłych córek, 
z których starsza, nosząca imię swej ma 
tki, wpadła w oko uczonemu, Była to 
niezwykła dziewczyna — genjiusz, w 
wyobrażeniu profesora. Znała -wszystkie 
gatunki komarów nazywała je po łaci- 
nie i umiała odróżnić ich cechy. 

Gdy pewnego wieczora odkryła je- 
den j jeszcze, nieznany dotąd gatunek, u- 
czony nie wytrzymał, ale runął przed nią 
na kolana i zawołał: 

i Tereso, kocham cię, bądż moją żo 
ną 

Dziewczyna się zapłoniła i wybiegła 
z pokoju, co w przekonąniu profesora 
oznaczyło — zgodę, 

Odtąd wypadki zaczęły się toczyć 
szybkiem tempem. 

Uczony kazał sobie wstawić nowe zę 


ę i codziennie zjawiał się w do- 


cukry. 

Z narzeczoną rozmawiał o małżach, 
skorupiakach, muchach, ale nigdy o mi- 
łości, z mamą Waldberg omówiono 
szczegóły ślubu, Miał on się odbyć ci- 
cho, bez gości i uczty weselnej, a zaraz 
potem mieli wyjechąć ma wie w 
aey na poszukiwanie chrząszczy skal- 
nyc 

Nadszedł dzień uroczysty, Obłubień- 
cy znaleźli się przed ołtarzem. 

Narzeczona e ślicznie Kde 
gim gęstym welonie, a cokolwie za 
Caeo ale profesor mie bardzo się nad tem 
zastanawiał. Dopiero, gdy znaleźli się 
małżonkowie w wagonie, seipa sie 
ta sprawa. Profesor ożenił się zamiast 
z panną Teresą: z jej matką, Srodas je 
FEAR i rwącą się do życia 42-ietnią ko- 

ietą 

Uczony miał zamiar zaprotestować, 


ale pociąg ruszył z miejsca. Widocznie 


jednak porozumieli się jakoś, sw dotąd 
| zę [jensen bawią w poślubnej podróży, 


Leczenie blednicy wątrobą 


wchodzi obecnie w zupełnie naukową fazę. 


Wątroba odgrywa w ludowz:j medy 
cyrie į zabobonach dużą rolę. 

Już Pliniusz wspomina o wątrobie 
baraniej, jako o ważnym środku leczni 
czym. Dzisiaj we Włoszech jeszcze cier 
piący na słaby wzrok, zjadają pieczeń 


np. prof. Pal w szpiłału w Balfimoore 
przekonał się, że'cierpiący na blędncę 
po poddaniu się przez pewien czas die- 
cie wątrobianej, odzyskują zdrową krew 
co konstatował pod mikroskopem. Jest 
tylko jedna trudność w tej kuracji: oto 


z wątroby baraniej. Kroaci i słoweńcy w jakiejkolwiek formie wątrobę się poda 


myją oczy chore zupą wątrobianą. Wi 
mektórych okolicach Rusi ziada się wą 
trobę czarnego psa albo Czarnej świni, 
również przeciwko cliorobom oczu. Nie 
które cierpienia oczu, zwłaszcza tak 
zwana nocna ślepota, zdarza się u ludzi 
chorych na blędnicę — 4 tu okazało się, 
że medycyna ludowa była na zupełnie 
dobrej drodze. 

Obecnie bowiem w Ameryce feczą 


przy pomocy wątroby blędnicę. Wiado 


mi, że blednica stała się obecnie poważ- 
ną klęską współczesnej ludzkości, a co 
dziwne, najbardziej na nią cierpią ame- 
rysłamie. Amerykańska biędmica Sprowa 
dza bardzo często śmi 

Oto dwóch amery! kich lekarzy 
zrobiło spostrzeżenie, że psy. któ-e w 
sztuczny sposób nabawiono blędnicy. 
szybko odzyskują normalną krew, jeżeli 


się je żywi: wątrobą. Uczyniono więc a-f 


nałogiczne doświadczenie z pacientami 


zbyt bogatym i wpływowym, zbyt wiele 
każdemu na nim zależało, by ktoś zde- 
cydował się nawet pośrednio okazywać 
mu nieżyczliwość. 

Około godziny drugiej po północy 
przerwano tańce. Goście wyszli do ogro 
du, by odetchnąć nieco na świeżym po- 
wietrzu. Tirst ujął Lodę pod ramię i 
skręcił z nią w boczną aleję. 

Szli przez dłuższy -czas w milczę- 
nfu, jakby upojeni aromatem, unoszą- 
cym się w ogrodzie. Wreszcie ona prze 
mówiła szeptem: 

— Śliczny wieczór... 

— Bardzo... — Mówiąc to, przycis= 
nął ją jeszcze bardziej ku sobie. Od- 
dalili się zupelnie od reszty towarzy- 
stwa, które pozostało w głównej alei. 

— Usiądziemy na ławeczce — za- 
proponował Tirst, oszołomiony ciepłem, 
jakie przechodziło do jego żył z ramie- 
nia tancerki. 

— Dobrze... 

Przytulił ją silnie do pierst. Nie sta- 
wiała weale oporu, co podnieciło go 
jeszcze wiecej. Słyszał jej głośny, przy 


a- |Śpieszony óddech i czuł, jak dygoce na 


całym ciele w iego obięciu. Dotknął war 
gami jej włosów, puszystych, pachną- 
cych, 

Do uszu jego dobiegł nagle trzask 
rozdeptywanych gałęzi. Odsunął się 
raptownie od Lody i wytężył wzrok v 
stronę, skąd odgłosy czyichś kroków do 
chodziły. 

— Co to? — zapytała tancerka. 


, doprowadza ona wreszcie do obrzy= 
dzenia. Chory po kilku dniach takiej die 
ty. odmawia ziadanie dalszych ilości wą 
troby tak, że trzęba uciec się do sztucz= 
nego odżywiania chorego. Po przeby- 
ciu pierwszej fazy wstrętu, w dalszym > 
ciągu kuracja nie natrafia na trudności. 
Dzienna porcja musi wynosić 200 do, 
300 gramów, a kuracja trwa parę me- 
sięcy. 

Amerykańscy chemicy przystąpili 
już do wyrabiania z'wątroby substarich. 
która ma podobnie działać. jak sama wą 
troba, Substancja ta nie została jedna- 
kowóż dostatecznie wypróbowana. 

Metoda ta leczenia wątrobą, znalaz 
ła zastosowanie też i we Wiedniu. W 
tamtejszym szpitalu jeden z profesorów 
uniwersytetu kombinuje terapię watro- 
bianą z transfuzią krwi. — 

Osiągnięto już podobno doskonałe 
wyniki w wielu wypadkach. Wąirobę 


Tak podaje się do jedzenia na surowo. , -45^ 


— Zdaje się, że ktoś się zbliża.. 

Dokoła zaległa jednak znowu cisza. 
Zdala tylko dochodziło echo rozęwarzo 
nego towarzystwa. 

— Nikogo niema — szepnęła pa 


chwili Loda. — Panu się chyba zda”. 


wało. 

— Nie... 
kroki... i 

Nasłuchiwał jeszcze przez chwilę, 
poczem machnął ręką. 

— A zresztą, być może, że się prze= 
słyszałem... 

Ujął w ręce dłoń Lody i przy Gistiął 
do warg. 

W tym momencie stało się coś zgoła 
nieoczekiwanego. 

Ciszę ogrodu przerwał 
głos wystrzału. 

Wśród drzew błysnęło z hukiem 
światło. Tirst instynktownie padł na 
ławkę. Słyszał wyraźnie jak mu coś 
przerażliwie bzyknęło nad głową. Loda 
krzyknęła przerażliwie. 

Detonacja wywołała wśród gości 
niezwykły popłoch. Nie wiedziano w 


Słyszałem wyraźnie jakieś 


nagle od- 


pierwszej chwili, co zaszło. Dopiero 
gdy się rozległ głos Tirsta: 
— Hallo, prędzej! Hallo, kallo! 


Wszyscy Skoczyi w kierunku alei, 
Ktoś zaświecił latarkę elektryczną. 

Przy jej świetle ujrzano lcżucą na 
ławce postać Lody, a obok — stojącego 
nad nią Tirsta, 

Okrzyk grozy wyrwał się z piers! 
obecnych. (D.c.n.). 


~ 
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Zapomniany obrońca. 
Polska jęst jedyną siłą 


która skutecznie broni bolsze- 
"~ wizmowi 


dostępu do Europy. 


Niedawno nasz gość, znakomity pi-| 


sarz angielski G. K; Chesterton w wyda 
wanem przez siebie piśmie G.: Ks We- 
ekiy ogłosił artykuł pod tytwłem „Pierw 
sza rzecz w rozważamiąch o Polsce. 
The first point about Poland* na- 
wiązuje dọ zerwania stosunków po- 
między rządem angielskim a rosyjskim. 
Pożytkiem tego. zerwania, mówi, jest 
10. że odnosi się ono do bołszewiki w 
prawdziwych, a nie wyimaginowanych. 
Bo anglicy używają wyrazu bolszewik 
ptzeważnie tak, jakby on oznaczał ja- 
kiegos mistycztego potwora, który do- 
brze się nadaje do przenośni, coś tak jak 
smok, albo syrena, Nazywając  bolsze- 
wizmem wszelkie poglądy społeczne tie 
odpowiadające dzisiejszemu rządówi, zu 
pełnie jakby nie pamiętali, że jest na świe 


cie kraj, w którym prawdziwy  bołsze- |. 


wizm panuje. 

— Zerwamie związków z nin. nie 
iest może szczególnie żywym Sposobznt 
wejścia z nii w styczność. Ale wróże po 
służy ono do przypomnienia, że. istnieje 
naród, który, na nieszczęście dia siebie 
fest z nim w styczności stałej. Jeśli ma 
Się u nas zacząć mówić o prawdziwym 


bolszewiźmie I prawdziwych bołszewi- | 
kach, trzeba sobie 
przypomnieć 0 czemś, o czem śię cafko- 
- wicie zapomniało. W żadnem z pism, któ 


re przechodzą przez moje ręce. nit znaj 
duie dowodu. aby o tem pamiętano, Mam 
poważnie wątpliwości, czy wogółe rze 
szło to komu przęz myśl. A może tó być 
strzeszczane w jednym wyrazie. Wyraz 
ten to Polska. í 

Bo to Polska odgradza „Anglię 
bolszewizm, a nie poczciwy p. kal 
Odgradzać skutecznie może tylko armia 
ą„raczej naród pod bronią. Otóż wśród 
narodów Europy. wschodniej iest ieden 
naród, na którym Europa PETE mo 

że naprawdę polegać. 

Jeżeli bolszewizm jest rzeczywiście 
wotakiem  niebezpieczeństwem, jeżeli 
jest wogóle niebezpieczeństwem, to nie- 
ma wątpliwości ĉo do tego, co jest obro 
ną przeciwko niemu. Jest nią Polska. i: 
może przyjść czas, kiędy obrońca będzie 
musiał być, broniony. 

I m wypowiada Chesterton jedno z; 
klasycznych swoich porównań  wyjaś- 
mających . | 

Sytracja obecna -— powiąda — wy- 
gląda tak, łakbyv. w czasie wojny polity 
cy całą uwagę wytężyłi na zła 
szpiegostwa, a zupełie PORTIS 
sprawy wojska. 

Wyobraźmy sóbke. . Że cały pe 
uurdenizowano dia- przepędzenia ketne- 
ra niemca ze Strandi, albo: wydano ty- 
ssące na Śledztwo w sprawie domniema 
nego austrjaka fryzjera z Acton. I wy- 
casa: sobie, że w tymsamymi czasie 

e posłamo ani: jedtiego funta żywności 
czy ammnticji: żołnierzom na iront. Wy- 
cbraźmy” Sobie. że "wógółć zapómniar iG 

o istnierimi arnej W poki. Wyobraźmy s 0 
bie, że nawet zaprzeczomo, jakoby armie 
w polu istniały. Wyobraźmy sobie, że 
zaaresżtowamo tysiąc urzędniów w AŚ 
tun, podejrzewając ich, że są iryzieram: |, 
i uwięziono wszystkich dzientrkarzy z 
Fleet Street w przymiszczenmi, że są nię 
mieckimi Kelneramyi. | wyobraźmy sobie 
że, przez cały ten czas, nie wspomnmiano 
nazwiska ami jednego jenerala angielski: 
ge i nie przyponiyiatwo sobie o potrze- 
hach angielskiego: żołnierza. 

Czyż — wywodzi Chesterton — mie 
Pphyśmy wysokie wyobrażenie o polity- 


przedewszystk:e11_ 


stolica mody: — 
wczoraj i stolicą. zbydku dla całego świa 


cero Paryż czerpie -< olbizymie 
płynące doń z calego świata. 
się ubiegać, 


AZ - f sę A" 
Z ostatnich -wyści- ' 
„gów. angielskich. . w 
Epson: na górze 
przybycie do mety, 
oake, na döle zwy- 
cięski rumak w oto- 
czeniu właściciela i 

swoich wielbicieli. 


= 
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50.000 franków jako nagroda elegancii. 


[Fundacja paryskiego handlarza pereł. 
Dziś odbywa się w Paryżu wielki konkurs. 


Francja jest krajem piękna, a Paryż 
mię gd dzisiaj: j.nię 0d 


a. To swoję berło stolicy ełeganci ca- 


22 świata Paryż bardzo oemi.i chce © 
| atrzymać, jakkoświek w ostatnich cza- 


sach zé strony Nowego Jorku i Lóndynn 
pojaw. iły się wsiłowania, ażeby Paryż» 


wi odebrać, to berło w dziedzinie niody 
kobiecej tak, 


jak Londyn oddawna iuz 
zagarnął je w dziedzinie mody męskiej. 

Usiłowania takie są dla Paryża gro 
żne. Mówiąc: poważnie, to wchodzi mitaj 
w grę nietyfko amtorytet estetyczny, als 
a|także duże iieresy. Ze swego królowa 

nia w dziedzinie mody i zbytku. koble- 

żySKi, 
Jest o. Cu 


To też Paryż nie zasypa gruszek w 
popiełe. Oto przed. kiłku dniàini ogłosze 
no w Paryżu wielką fundację poświę- 
ceną nagrodzie za: elęgancię. Nagroda ta 
ma corocznie wynosić 50 tysięcy ‘fran 
ków — a wiec nawiasem mówiąc pięć 
rttży: wiee Mż Grand Priy. Akademii 
francuskiej za iteraturę i dziesięć "razy 
więcej, niż taka sama „wielka nagroda! 
Akademii Goticoirtów. Ufuudował ia 
wielki- fmansista i handiarz pereł. Leo- 
nard Rosenthal, pozatem zresztą oddaw 
na znamy 2. wielu inych fiwidacii, które 

ają charakter dobroczytny.. 


_ Wielka paryska nagroda- ` elegancji 
mia też w połowie charakter dobroczyn- 
try. W sposobie te ufundowania uw ydat 
nia się ten. zmysł -Sociilny, które każe 
stolicy Framieji” jięstałicy” zbytkuscałego 
świata znajdować sposoby. okupywania 
się niejako tego zbytku na: rzecz upoślę: 
dzonych. 50000" wielkiej nagrody _ ele- 
zancji przeznaczone Są tylko nominalnie 
dla kobiety, która ha speciałiuym prze- 
glądzie uzama będzie za ubraną nafti- 
tystyczniej i wajwytworniej, faktyczne 
zaś zdobywczyni nagrody nic otrzyma 
z>niej grosza. Będzie miała tylko ten za- 
szczyt, że przyznane 50.000 franków. za- 
mesie sana do tei wielkiej pracowni kra 
wieckiej z Której wyszła jer toałeta, od’ 
een nagrodą —aby tam owę 50.000 

ranków rozdzielić. po tysiącu pomiędzy: 
50 kraw czy ń. pracuiących w danym za 
kładzie, talk, by każda ;z-nich mogła, 3 
trzymawszy 1000 franków, spędzić za: 
nie bez kłopotu kilka tygodui na wsi, wy 
począć i nabrać sił.do.— robienia - 1104 
wych kosttumów. . 

Wybór —'które' pracow: nice izty ma: 
ją otrzymać: po. owe tysiąc franków -- 
pozostawiony będzić ogółowi SZW aczek 
z danei pracowni. 

Tak pomyślana, Ragroda elegancii 
test iednocześnie pówreni godnym uwa 
qi dziełem społecziem. Od bieżącego ro 
ku rozpoczynając. co rók 50. -szwdczex 


kach. którzyby tak postępowali i Czy. ma 
glibyśmy mieć respekt dla tak rozumia- 
nej wałki z. propagandą niemiecką? A 
przecież tak właśnie wygląda; dzisicisza 
walka angielska z propagandą bolszewi- 
ką: bo ci. którzy ją prowadzą zapom- 
nieli zupełnie o Polsce, która iedua po- 
konala bolszewików w polu. 

— Trzeba tylko zapytać pierwszego 


iepszego czytelnika pism angielskich, 
orne z tym sporem o sprawach 
kontynent, jak.często widzi wyraz: Ro- 
sja a jak często wyfaz: Polska. Europa 
Zachodnia o wicie bardziej lubi mówić 
o:swojmt wrozgu, uiż o Swy 
lu: mógłby powiedzieć 6 
Europa . wschodnia. 


"przyjacielu. 


"m przyjacie- 
lie chodzi 0 


swoim jedynym 


[ez *EŻĄCY, aa odpow doia. £ 


pary skich będzie miało. ZADRO, krót 
kie. wakacje. na wsi. Pierwszą nagroda 
€ięgancji przyznaną. zostanie. „JUŻ. W. roku 
mW stada" 
czy też, », przegląd”. odbywać. się ma gO- 
rocznie. na drugi dzień: pò: *rozebraniji 
wielkiej nagrody na wyścigach, komiych 
w. Longchamp, które też są w tetkin przę 
giądem mody i alegańcji. 


Odbywać się to będzie w: ten: Akori 
że w Grand Palais (gmachu pazostałym 
po wystawie paryskiej z roku 1889 gdzie 
odbywają się wystawy dzieł sztut ki). na 
specjalnej csiradzie ukażą się pokolei, 
każda na jedną minutę, najbardziej wy- 
twomne. ełeganckie, no. i OCZYWIŚCIE naj- 
piękniejsze kobiety Paryża, przybraże 
w konkursową toaletę — poczem: dzo 
wie, z których każdy przy wejściu: otrzy 
ma specjalny bitet do: głosowania, : odda- 
dzą swoje głosy, napisawszy na nóch, na 
zwiska piękności. a ta, która” otrzyma 

największą liczbę głosów, ZOSŁACNE skró 
lowa elegancji“. 


*"Tegoróczna ECETES jalè sti a 
„więłką nagrodę! elegańrcji ' Paryża” npa 
być ' toaleta  pópołudniówa kompłelną w 
kapóluszu, z klejnotami rz dodatkowem: 
czdobami według wyboru i gustu wła- 
ścicielki. Konkurs. rozesca Się: dzz$ W 
dniu 28 b. m. — a zgłaszają sie do niemo 
wszystkie gwiazdy Paryża, artystyczie 
teatralne i saloitowe. Szczęśkiwej . zdo- 
bywczyni pierwszej nagrody przybadnie 
zaszczyt otrzymania, jako jedynci pamisė 
ki trwałej swojego:triumnfu, rodzaju re 
nu „nagrody eleganci — emblemat 
nego klejnotu, który po radu. noze: A 
przez nią, jak Sportowy puhar wędrow- 
nv przejdzie w roku następnym do in- 
vei lab. ostatecznie może ifp Samá 
zdohywczyni wielkiej magrody ćiexanch 


Parvża nå rok 1928 i 
a> a 
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W Poznania odbył się Dais 'szermier czy pań. My aj beze lustracji 


moment, gdy mierzą. się. na szable pp.: 


Protesty czołowych klubów 


zostały odrzucone przez najwyższą instancję sportową 


Ostatni komunikat komisji gier i dy- 
scypłiny Polskiej ligi piłki nożnej przy- 
niósł no „kilka sensacji, które wy- 
asrori: Wo- świecie WYM 

żywy aplauz 
tembandiej. fe rozstrzygnęły one wie- 
łe zawiłych sytuacji które SAR 
były niewyjaśnione. 

Odrztcony został _ protest Pogoni 
Lwów. przeciwko IFC. Katowice. na za- 
wody rozegrane 8. '5, 27. w Katowicach 
jako nieumotywowańy 'weryfikując jedno 
cześnie zawody jako wygrane dla: IFC. 
PE 10. 

zasadnienie: Bramkarz IFC., Ba 
Btz, będąc swego czasu wykreślonym z 
jako zawodowiec, przestał być 
temsamiem członkiem, któregokolwiek 
klubu amatorskiego w Polsce. Ponieważ 
walne zgromadzenie PZPN. w r. 1927 
przywróciło mu prawa amałorstwa, prze 
to Gerlitz, nie będąc członkiem żadne- |, 
go klubu, miał prawo podpisać zgłosze- 


nie dla IFC, i stać się jego prawnym 
członkiem! 


Protest ŁKS. Czarni Lwów w spra-. 


wie zawodów z Legją w Warszawie w 
dn, 6.6.27. odrzucono jednogłośnie: 

„ Uzasadnione: Przedstawione przez 
Czarnych zarzuty nie zaczepiają w žad- 
nym wypadku przewinien a ragulamino 


wego órzeczefi sędziego ponieważ beze |, 


stronność orzeczeń nie może pedlegać 
kwestjonowaniu oraz orzeczenie sędzie 
$o co do zdatności boska do gry o mi- 


strzostwo nie podlega również zaczepie 


niu, a także brutalność gdy może wpły- 


nąć jedynie na ukaranie graczy, nie zaś 


ga unieważnienie zawodów, - 
"Odrzucono także protest IFC, 'Kato- 


wice w: sprawie zawodów z Legją dnia: 
12. 6.27 ponieważ zarzuty IFC. przeciw. 


ko orzeczeniu sędziego podane w pro- 
teście : nie podlegają s 

"W ostatnich dniach odbyło się w 
Wanawe posiedzenie pełnego zarządu 
związku związków, -przyczem sprawa 
zlikwidowania rozłamu piłkarskiego by- 
ła przedmiotem Er 


jaknajszybszym czasie za pośrednictwem 
specjalnej komisji. 

Zarząd ZZ. rozpatrywał tókże kwe- 
stję rozłamu w Polskim 
rżystw kołarskich i i wystąpienia z WTC. 
25 najwybitniejszych kolarzy polskich, 
pro dla zbadania przyczyn  istot- 


nych rozłamu wybrano specjalną komi- 
sję w 


skiego o planach: komisji 
p. Lubomirskiego o posiedzeniu Między 


.rozstrząsań, 
Postanowiono sprawę tę zlikwidować w 


związku towa- 


Organiściakówna i 
TEE 


Kunochowiczowna. 


osobach inż. Dąbalekiego i kpt. 
Skołnickiego. 

Wysłuchano A DA inż. Znajdow- 
olimpijskiej i 


narodowego kmitetu olimpijskiego w 
Monaco, przyczem poparto ` wniosek 
komisji. olimpijskiej, aby na pomieszcze- 
nie dla zawodników polskich w czasie 


Olimpiady. wynająć szkołę'w pobliżu sta], 


djonu amsterdamskiego, Prócz. tego po- f; 
stanowiono zwołać do Lwowa we wrześs|. 


miu zjazd. konstytucyjny w celu asżeśić; 


rzenia Polskiego związku przemysłu i 
handlu sportowego, 

edną.z najważniejszych uchwał po- 
siedzenia był projekt zwołania jednego 
z najbliższych posiedzeń międzynarodo- 
wego komitetu olimpijskiego w Warsza 


wie. 


Kto gra jutro 


o misfrzostwo bigi. 
Zgodnie z kalendarzykiem rozgry- 


wek o mistrzostwo ligi państwowej od- 
będą się w dniu jutrzejszym następujące 
— Turyści w 


Największe zainteresowanie obok 
meczu ŁKS. — Czarni budzi mecz lwow 
ski pomiędzy poprawiającą się ciągle 
we formie Jutrzenką a Hasmoneą, któ- 
rą poszczycić się może zwycięstwem w 
Boże Ciało nad mistrzem Polski Pogo- 
nią 2:1 (E). 


Wiadomości sporfowe. 


Warszawa 28.6 — Mecze o mistrzo- 
stwo klasy A WOZPN: Makkabi — Or- 
kan 3:1, Skra — Ruch 5:2, Korona — 
Varsovia 3:1. 


Poznań 28.6 — . Mistrzostwa lekko- 
atletyczne pań Pozn. OZLA dały/szereg 
doskonałycii wyników: 60 m. — Kas- 
przakówna 8.2 sek. 100 m. — Kasprza- 
kówna 13.5 sek, rzut oszczepem — Lan 
żanka 30,37 m. 


TAE REER 
Konkurs sportowy „Expressu Wieczornego“ 


na odgadniecie wyniku meczów 


Ł. K.S. — Czarni (Lwów). 


Wynik koficowy 


aik A 


Turyści — Warszawianka. 


Wynik końcowy. dla FSE: 
Nazwisko — Imię. 
Adresi iza 


4 ll 


| dywano. zwycięstwo 


szkały przy ulicy św. Jerzego 19, | 


XU konkurs GE sz „Expressu“ 


4 na odgadnięcie rezultatu meczu. 


Ł. K.S.—Legja (Warszawa). 


"Dziś zamieszczamy kupon z konkursu X1V-go. 


Turyści sprawili swoim adherentom 
niemiłą niespodziankę. Ogólnie przewi- 
fioletowych, nad 


przechodzącą kryzys poznańską Wartą. 
Zawiodli się i nasi Czytelnicy, którzy w 


przygniatającej większości wypowie- 


{dzieli się w naszym XII-tym konkursie 


za zwycięstwem drużyny łódzkiej. 

Trzynasty nasz konkurs sportowy 
zgromadził z górą 2 i pół tysiąca odpo- 
wiedzi, z czego blisko 2300 Czytelników 
przepowiedziało zwycięstwo Turystom. 

Warunkom naszego konkursu odpo- 
wiedziało zaledwie dwóch Czytelników, 
którzy drogą losowania podzielili się 
pierwszemi nagrodami. 


Dalsze: trzy nagrody, drogą losowa- 
nia podzieliliśmy między Czytelnikami, | 


których odpowiedzi były zbliżone do wa 
runków. naszego konkursu.u r 

« Nagrody. otrzymali; 

10 biletów_do kino-„Casino” otrzy- |. 
mał p, Ignacy Marczak Ly i ud, iii 
kowskiego 58. 

8 biletów do iaaa „Splendid“ | 
obezyśniał p. Buchman zamieszkały przy 
ly Piotrkówskiej 34. 

AS biletów do kino-teatru „Casino* o-i 

RNY p. Feliks Weiss zamieszkały | 
przy w. Zielonej. j 

R bilety do kino-teatru „Spiendid” | 
otrzymał p. Wirek Matyczyński zamie- | 
- 2 bilety do kino-teatru „Casino“ 0- 
trzymał p. J. Piotrowski 


przy ul. Cegielnianej 15. È | 


Jufrzejsze: mecze 
Czarni przybywają do Łodzi 
w silnym składzie, 
Najbliższe , rozgrywki © sitrzowtwo | 


ligi państwowej odbędą się w. daru jun | 
trzejszym. 


W Łodzi grać będzie drużyna trow 
ska Czarni, i 


Spotkanie ŁKS-u z nieobliczalną dru 
żyną Czarnych zapowiada się ń 


niezwykle ciekawie, . ` | 


przyczem zwycięstwo tak jednej jak zł 
arogis; drużyny równie dobrze jest moż 
liwe. Czarni mogą się poszczycić. zwy- | 
cięstwem nad Pogonią 3:1. Warszawian- 
ka 5:1, Wartą 3:0, Jutrzenką 6:1. 


Drużyna lwowska przybywa do” Ło- 


dzi 

w składzie najsilniejszym 
a mianowicie: Drapała; Kmiciński, Bed 
liński, Witkowski, Konopasek, Kopeć, 
Domiczek, Chmielowski, Nastula, Saw- 
ka, Ostrowski, Czarni goszczą w Łodzi 
po raz wtóry w b.r. 


W spotkaniu o mistrzostwo gi z Tuj 


rystami wyszli 2:3. 


Jednocześnie w Warszawie grają Ta 
ryści z Warszawianką. Fioletowi prze- 
chodzą» obecnie bardzo* ciężki: kryzys. 
Warszawianka przeciwstawi łodzianom 
następujący skład: Domański, Lisow- 
ski, Redlich Fijałkowski, Zwierz II, Bi- 
brych, Jung, Hasselbusch, Wróblewski, 
Szenajch, Luxenburg IL. $ 

Bedzie to ostatnie spotkanie Turys- 
tów w pierwszej kolejce rozgrywek o 
mistrzostwo ligi. Mecz Turystów z Has- 


moneą lwowska został odłożony na ter-| 
| min późniejszy. E. 


zamieszkały t C 


Nagrodzeni proszeni są o odbiór na- 
śród w czwartek dnia 30 czerwca w lo- 
kalu Redakci „Expressu” ul. Piotrkow- 
ska 49,.1'p, lewa oficyna między 6—8 


wieczór, 


++ 
*, 


W. dniu dzisiejszym zamieszczamy 
kupon z konkursu XIV na odgadnięcie 
rezultatów jutrzejszych spotkań: ŁKS — 
Czarni (Lwów) w Łodzi i Turyści — 
Warszawianka w Warszawie. Kupon 
należy. wrzucić w dniu dzisiejszym do é: 
8-ej do skrzynki redakcyjnej. 

W, sobotnim „Expressie' zamieści- 
my kupony z konkursu XV-go, na od- 
gadnięcie rezultatu spotkania: ŁKS, — 
Legja (Warszawa) w Łodzi. 


Dwa ładne momenty z meczu footbalo- 
wego pomiędzy Augsburgiem a Mona- 


chium. 
0/0/6,0,016 9 0/0/00,0,0,010,0,0,0,0,0,9,0,0,0,0,0,9,0,0) 


m icz ci Koi z mam 


Rozgłośny romans Bataille'a 


Naga Kobieta 


ako rewelacyjny film mistrzowskiego reżysera francuskiego Peretta 


12 aktów walki dwojga serc, mliotanych burzą życia. 


Wspaniały bal sztuki i pokaz premjowanych paryskich modelek 
— Zdrada małżeńska w eleganckim świecie. — Akt kobiecy. — 
Wystawa sztuk pięknych w Champs Elysćes — 


W rolach głównych wampirzyca 


Nifa Naldy „wisdczysi tiwane Iwan Pefrowicz 


„Władczyni Libanu” 


Początek o godz 4.30 p.p. 


ez ; x , TEE DY ZP OREW szacie WRZ > SPY 
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Nowy rozkład jazdy 
| pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor | 
| | 


| ców łódzkich, WWIE 


| Z dniem 15 maja obowiązuje następu-| 8.00 „ Poznania 
jący rozkład jazdy pociągów przyjeż-| 6.10 „ Koluszek 
 dżających i odjeżdżających z dworców | 9-03 „ Kutna 
- łódzkich: 12,57 „ Poznanią y 
; DWORZEC FABRYCZNY, 12,04 „ Berlina, Paryża (luks) 
Odjazd. 13.15 „ Warszawy z 
1,40 do Warszawy 13.47 „ dł 
750 „ Warszawy pośp. 14,10 „ Kutna 
"9.05 „ Koluszek 15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 
9,30 „ Tarnobrzega przez Galk, 16.40 „ Słeradza (w święta) 
Í 10.35 » Koluszek 18,35 „ Ostrowa 
1150 „ s (Warszawy) 19.13 „ Warszawy (luks, w poniedz., | MENS 
14.25 „ Warszawy środy i piątki) | KERR 
15,20 s z 19,38 „ Łowicza . Ra Eri 
16.25 „ Częstochowy 20,15 „ Kutna (Gdańska) 
18.05 „ Koluszek a 3 Kraos przez Rokiciny 
18,55 „ Warszawy (orzysp.) 58 n Poznania i | | 
19.10 „ Skarżyska (Kdmiennej) 28.14 „ Berlina, Paryża (posn) | 
20,10 „ Warszawy 6.58 „ Kutna, | 
2345 „ Koluszek : Przyjazd, | BAR A R a 
Przyłazd, 1.46 z Warszawy | w; taI 
1.55 z Koluszek 2:50 „ Ostrowa LECZNICA 
4,40 „ Warszawy 6.33 „ Paryża, Berlina (nosn ) | lekarzy specjalistów 1 gabinet denty- 
7,21 „ Koluszek 6.38 „ Krakowa j— styczny przy Górnym Rynku, ge 
D15 „ » 659 „ Poznania Piotrkowska 294, tel. 228 
40. Waran EAA ia rzyć eloryeh w Grfodse gazy 
rz c rst 
i o A Mitt] 8.48 4 Kutna ) kici Troci od g- 10 rano do Gej 
l eia ps4 .8.53 „ Ostrowa ‘| po pok Szczepienie ospy, analizy (mo- 
o " waż (Kamiennej) 10.389 „ Warszawy Gzu. Kału, krwi, plwctiń etc.) 9 peracje 
ATSZA ) trunki. 
| 16.33 Š Warszawy Ta 4 a zy (luks. poń. środ, piai) Porada 3 złota. Wizyty na mieście. 
ł 10.55 3 Tarnobrzega 12.44 %2 z SRO WIRY Żabiegi ı operacje od umowy. Kqpiele 
log o” OTEN » świenlne. Naświetlania lampą kwarco- 
20,25 „ Koluszek 13.32 „Poznania wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 
22,15 „ Koluszek 13.45 „ Kutna zote, platynowe i mosty, 


| 22.45 „ Warszawy (posp) 18.05 „ Koluszek W niedziele i święta do godz, 2 po poł. 


28.20 „ Kolmszek 18.40 „ Poznania l EA 
| DWORZEC KALISKI. 19.05 „ Paryża, Berlina (luks) HRK HKRKRKK 
O a 7 2043 „ Kutna i Zainął ` 
| z do Ostrowa ei * E ATRASI m 
- „ arsząawy | : 22.05 „ Kutna SE 
A „ Warszawy (posp) 22.10 „ Sierądza (w sób. i św.) Ee" śą eS 
idi 146 23.06 „ Warszawy (posp.) 'azkocki owczarek  (Schotischer 
; Schäferhund) z długą szerścią 


$9 |mnaści biały 1 żółty. Za nagrodą 
w przyprowadzić Wodna 22. 


W drukarni „Repabliki" Łódź, Piotrkowska 49 i By, 


Ostatnie 3 dni! 


Wielki podwójny dwugodzinny program. 


Najnowszy obraz znakomitej 
francuskiej wytwórni „FILM ART" 
MOTTO: Niechaj wypłyną z fal zapomnienia 

Młodości mojej piękne wspomnienia 


Z błekitnej toni blask miechaj tryśnie 
Neapol pełnią kras swych zabłyśnie. 


Miłość zadaje Giernienia... 
6-0 „„GRAZIELLA* 


Dramat w lO-ciu aktach ilustrujący życie 
Alfonsa de Lamartine, jednego z najwybitniej-* 
- szych przedstawicieli romantyzmu francuskiego, 
Ulubieńcy Łodzi: 


LIL DAGOWER 
HARRY LIEDTKE. 


w najnowszej swej kreacji 


Królewicz fij 


Piękna sztuka salonowa w 10-cu aktach 


Orkiestra symfon. pod dyr. A. Czudnowskiego | 


SEANSÓW I pl l 


Największy szlagier sezonu 
Potężny dramat w 10 


Za murami więzienia. 
W rolach głównych: 


Magda Sonja, Erna Mórena, Werner Krauss 


SĄ 


„byc 


2 POŃDJE ? 


frontowe 


fskromnie nmeblawa 


ne. Andrzeja Nł 43 
m, 13 1 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Toi. 41-32. ` 
Choroby. skórne, we 


aerytzne moczopiciowe 
Leczenie sztucz- 
nym słońcem wy- 
Żynowemi. 
Przyjmuje od 


Əə 


í od 5—8 W. 


Eri 


Nar 


aktach p. t 


g,8 do 10 rano 


KÓW. 


UM ji. 


ES 


P Seg 


Wkrótce 


| gò wyuczam ża 
10 zł, orsż najnow- 


Lekar - GENTYSTA 
sze hafty maszyne- 


f. MOWI szt; EE. 


przyjmuje w iecz- Filet Toledo apb- 
nicy przy ul. Piotr- kacje wenecką ro" 
kowskiej 294 [pote Wyuczám rów 
codziennie ód godz [ñież malowania rli 
2—7 wićcz werowańia Kant» 
manowa  Piofr- 


i kowska 18 | pods 
MieTZCKOWIĘĆ: Seara 1 ge" 
peti. krwi ög, „Ser Saë i 
vas“ |, 7 2 rodo- 
że zajęta : on froa 
kat. b. urodziwy, co TSE poSo przy 
spokojny. sprzedaje NOGĘ Wojażeri 
aaa wódki do adm. Republiki. 
. - anicurzystka 


aaa O] t 
ogrodowej za- M zdolna potrzeba 


la 

D bawy: rakiety, | na zaraz, Spółka , 
ognie  bengalskie, Fryzjerska, Wschad 
czapki,  parasGJki, |nia 70 

chorągiewki, latarki 
balony, girlandy w 
wiełkim wyborze po 
leca I, Woźnica, til. 
Piotrkowska 126, 


awałer wajażer 


otrzebna jest 

„dziewczyna i kieł 
nerka, Cegielniana 
M 33, cukiernia 


Redaktor odpow. Józet Burman. 


